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N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i K r ó l ,  J. C. W .  W ielk i 
K siążę  C e s a r z e w i c z  Następca T ro n u ,  J. C. W .  Wielki 
K s iążę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z  , nocy upłyn ionej 
p rzybyć raczyli do miasta tu te jszego .—  P o w ró c i ł  także 
do  W a rszaw y  JO .  K siążę  F e ld m arsza łek ,  Namiestnik
kró les tw a .  ____________

Część Urzętlowa.
—  Z  P e tersb u rg a  1 8 ( 3 0 )  w rze śn ia . —  

O g ło szo no  p o tw ie rdzo ne  przez N a j j a ś n i e j s z e g o  C e ­
s a r z a  zdanie rady P a ń s tw a  o w olnych  s łuchaczach lek­
cji w  u n iw ersy te tach .  (Osobna klasa p ry w a tn y ch  s łu ­
chaczów  nadaf  us ta je .  U rzędnicy  zaś i pe łn iący  s łużb ę  
i dym isjonow ani ,  tudzież  w szystk ie  osoby w olnego  s ta ­
n u ,  m ógą  słuchać  lekcij w  u n iw ersy te ta ch  za p o zw o le ­
n iem  rektora ,  i potem  zdaw ać  egzam en dla otrzymania: 
albo uczonego  s topnia ,  albo św iad ec tw a  o zaliczeniu ich 
do  1-ćj klasy cywilnych urzędn ików ).

O g łoszon o  p o tw ie rd zo n e  przez N a j j a ś n i e j s z e g o  C e ­
s a r z a  zdanie rady P a ń s tw a  o tć m ,  iż ludzie poddani, 
o trzym ujący  w oln ość  z p o w o d u ,  iż zostali przedani od ­
dzielnie od familji, do now eg o  popisu  ludności nie w y ­
kreś la ją  się ze sp isów  poda tko w ych  i podatki za nich 
p o w in n i  płacić w łaśc ic ie le ,  dt> których ci ludzie byli 
p rzypisani.

O g ło szo no  po tw ie rd zon e  przez N a j j a ś n i e j s z e g o  Ce ­
s a r z a  ob jaśn ien ie ,  iż przy  a w ans ie  w  rangach za w y ­
s łu żen ie  po trzebnćj liczby lat, o trzym an e  n ied aw n o  n a ­
grody, bądź pieniężne, bądź inne  jakie, nie m ogą z aw a­
dzać  p rzyznan iu  s t a r s z e ń s tw a  w  rangach, jeżeli się ono  
będz ie  należało.

O głoszono  po tw ie rdzone  przez N a j j a ś n i e j s z e g o  C e­
s a r z a  zdanie rady P a ń s t w a ,  pozw alające i nadal m ie­
szczanom i innym osobom handlującym za św iad ec tw a­
mi 4-ćj klasy, w yrab iać  w  dom ow ych fabrykach cygara 
z rosyjskiego ty tun iu .

D a lsz y  c iąg  U k a zu  N a jw y żs z e g o  o p en sja ch  em e­
ry ta ln y c h  i d o d a tka ch  do n ic h .~ G fi)  F- Fe liksow i-A n- 
to n iem u  Barcińskiemu, b. naczelnikowi kancelarji w y ­
dzia łu  górn ic tw a  przy kom. rząd. przych. i skarbu, rs. 
3 9 0 .  —  67) P. A dam ow i Ja n o w i  G utnian , radzcy w y ­
działu  skarbow ego w  rządzie gubernja lnym  Lubelskim, 
rs. 9 0 0 . — 68) P . Józefowi Pię tce , aseso row i ekonom i­
cznem u w  rządzie  gubern ja lnym  W a rs z a w s k im ,  rs. 
5 0 6  k. 25 .  —  69) P. W in ce n te m u  Brzozow skiem u, b. 
nadleśniczem u leśnictwa W yszków , w  gub. P łock ić j ,  
rs . 4 2 0 . —  70) P. Ja n o w i-A d am o w i B orow skiem u, rach ­
m is t rzow i kontroli skarbow ej przy  sądach gub. W a r -  
szawskićj, rs . 3 7 5 . -  71) Jan o w i G łębockiemu, s tęp la -  
rzow i u rz ę d u  fabyki stępia ,  rs . 105. —  7 2 ) -P. W a le n ­
te m u  - W in c e n te m u  W ilkoszew sk iem u , kom isarzow i 
ekonom icznem u w yd z ia łu  dó b r  i lasów w  kom. rząd. 
p rzych. i skarbu, oprócz pensji rs. 9 4 5  w yznaczonej 
m u  poprzednio , dodatek  w  ilości rs . 105 .  •
P an ta le o n o w i-S e red y n o w i Sabatin , b. in ten den to w i d o ­
chodów  skarbow ych  tabacznych, oprócz pensji rs . 7 8 5  
k. 4 0  w yznaczonćj m u poprzednio , dodatek w  ilości rs. 
13 8  k. 60 . —  74) P .  H ila rem u  O stro w sk iem u ,  radzcy 
s tanu  d y rek to row i w yd z ia łu  kontro li i poda tków  s ta ­
łych w  kom. rząd. przych. i skarbu, oprocz pensji rs . 
2 ,8 1 2  k. 5 0  w yznaczonćj m u poprzednio , dodatek  w



ilości rs. 0 3 7  k. 50 . 75) P. S zym onow i Kobylińskie-,
m u, poborcy kasy pow. Przasnyskiego, rs. 6 0 0 . —  76) 
P .  Józefow i Górskiemu, p isarzow i magazynu  solnego 
w  T u rsk u ,  oprócz pensji rs, 3 3 0  w yznaczonej mu p o ­
przednio , dpdatek w  ilości rs. 2 7 0 .  -  77) P io t ro w i-  
P a w ło w i  Badowskiemu, b. bednarzow i przy magazynie 
solnym, w K am ionce, rs. 90 . — 78) P. W ik to ry n o w i 
G utkow skiem u, re fe ren to w i sekcji po b o ró w  w  w ydzia ­
le kontroli i poda tkó w  stałych, przy kom. rząd. p rzych. 
i skarbu, oprócz pensji rs . 4 3 8  k. 75  w yznaczonćj m u 
poprzednio , dodatek  w  ilości rs . 5 3 6  k. 25 . —  79) P .  
W ojc iechow i K och ano w sk iem u ,  radzcy ho n o ro w em u ,  
archiwiście  1 -m u w  wydziale kontroli i pod a tk ów  s ta ­
łych przy kom. rząd. przych. i skarbu, rs. 8 4 0 .  — 80) 
P . A n to n ie m u  Ł azow sk iem u , rachm is t rzow i najwyższej 
izby obrachu nk ow ćj rs. 3 3 7  kop. 50. — 81) P. S ta n i­
s ł a w o w i  - Ignacem u  D e s z e r t , re ferendarzow i s tanu ,  
radzcy najwyższej izby obrachunkow ćj,  cz łonkow i ko­
misji um orzen ia  d łu g u  krajowego, rs. 1 , 5 7 5 . -  82) P. 
H ila rem u Z akrzew sk iem u, in spek to row i zarządu  kom. 
ląd. i wod,,  oprócz pensji rs. 9 0 0  w yznaczonćj mu p o ­
przednio , dodatek  w  ilości rs . 6 0 0 .  - -  83) W a le n tem u  
T arno w sk iem u ,  b. d różn ikow i,  rs . 61 k .20 . —  84) Ma- 
r j a n n ie z  P io trow sk ich ,  p ie rw szego  ś lub u  W ałczyńskićj ,  
p o w tó rn eg o  Lewickićj, w d o w ie  po Michale Lewickim  
h. dróżn iku , rs. 1 1 k. 2 8 V2. —  85) S ta n is ła w o w i K a- 
m ińsk iem u b. D różn ikow i,  rs. 4 8  k. 3 7 ' / 2.—  86) K a ­
rolinie z G oeb lów  Pokorskićj,  w d o w ie  po J a n ie  P o k o r ­
skim, d różn iku  oraz ich dzieciom: Józefow i-A n ton iem u , 
M arjanie -Krystynie  i Agnieszce-Marjannie , rs . 19 kop. 
3 5 . — 87) F ranciszkow i Ryttel v. Rytelskiem u, b. d ró ­
żnikowi, rs. 4 0  k . 5 0 .—  88) A n to n iem u  B artos iew iczo­
wi, b. dróżnikowi rs. 16 £. 1 2 ' / , .  (D. n.)

W iad om ości m iejscow e. \ J
• JW . jc n e ra ł - a d ju ta n t  l ierg  przybył z Paryża.

W  dn iu  w czorajszym  przybyto  do W a rs z a w y  koleją 
żelazną osób 2 1 3 ,  w yjechało  26-3.

Feliks M o s z y ń s k i ,  b. sek re ta rz  b. rządu  gubernjal-  
nego  Podlask iego , em ery t,  w  dniu  8 b. m. rozs ta ł  się 
1: tym światem!

W iadom ość b ósobach zaślubionych w  upłynionym  
m iesiącu w rześn iu  w  p a r a f j i s io .  A lek sa n d ra :  Miłobęcki 
S ta n i s ła w  urzęd., z T eklą  C h ęc iń sk ą  oby w.; Korol A n ­
ton i em ery t,  z M arjanną  Suchodolską  służ.: Pap ierkow - 
ski A n to n i  szewc; z A n ton in ą  G ru cz k o w sk ą  wyrób.; 
Ziembiński Franciszek i lum ina to r ,  z A n to n in ą  Bednar-
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ską przy  fam.; W rób lew sk i  Ignacy czel. rymarski, z K a ­
roliną Z aw adzką służ.; M uraw sk i  Filip czel. brukarski,  
z Teofilą Binderską służ.; D ąb row sk i  P a w e ł  służący, 
z P e tro n e lą  Skrzynecką służ.; W aszkiew icz  Jakób w y ­
robnik, z E w ą  Michniewicz wyrób.; S tarzyński Ł uk asz  
wyrób.,  z M arjanną Karnecką  s ł u ż .—  W  p a r a f  j i  E w a n ­
g e l icko -A ug sb urgsk ie j :  Ficki Karol urzęd.,  ■ z Emilją 
K rzep ińską  przy matcą; Sosnow ski Józef  ob., z Adelą 
l1 iszer przy familji; Rosm an Henryk oby w., z Micha­
liną S lew ińską  przy rodz.; U irs ek o rn F rć d e ry k  rzeźbiarz, 
z Amalją Sch w artz  przy fam.; O s tro w sk i  Józef  stelmach, 
z Ju l jan ną  Tschisneck przy rodz.; Czołajewski Ignacy 
brązow nik ,  z H en r je tą  Macvers przy matce; Goltsch 
H erm an  białoskórnik, z T e re są  M athieu  w d o w ą ; G u n ­
th e r  A dolf dz ierżaw ca młyna, z M arjanną  R ies t  przy 
familji; I l i i r te r  Karol tkacz, z Emilją K oralew icz przy 
matce; L a n d w e h r  Filip ślusarz, z Magdaleną Muller 
służ.; Bandela Adam kowal, z K ata rzyną  L ipską przy 
fam.; Scholtz Jan  cieśla, z F ilipiną E ssig  przy familji; 
A ur ich  Ju l jusz  ponczosznik, z Ł u c ją  Szym ańską przy 
fam.; Bollman Karol w e rk fu h re r  stelmachski, z Karoliną 
A n n ą  A rnhołd  przy rodz.; Schultz  Gotfryd stolarz, z 
Marjannlą Szafrik przy fam.; Ziegler H enryk  sub. handlu, 
z Felic janną Sobierajską przy fam.; Bolat F erdynand  
w y ró b . ,  z Jo a n n ą  S p e u n e r  w do w ą; Schlegel Bogumił 
wyrób.,  z FYyderyką S z to r tz w a h re n  w yrób . —  W  p a ­
r a f  j i  FV o l s k i i j : G aw rońsk i  W ik to r  u rz ę d . ,  z A leksan­
d rą  K aczo row sk ą  przy fam.; W a ź n ie w sk i  W alen ty  w y ­
robnik, z M arjanną  W a w ru c k ą  w yrób ,  -r- p a r a f j i
Pragskiej-  K ozikowski Feliks czel. krawiecki, z F r a n ­
ciszką His przy rodz.; Gadecki J an  żołn ierz ,  z Murjan- 
n ą  K adz io łow ską  przy familji; Lisiecki Jakób  re k r u t ,  z 
Pau liną  Szczupińską  służ.; Płocki A leksander  rekru t,  
z Józefą O s t ro w s k ą  s lużąęą .

W zakładzie przy ulicy Nowy-Swiat  pod nr. 1245 w pałacu d a ­
wniej Branickich istniejącym, a przeznaczonym do ogólnego ćw i­
czenia ciała, ło jest do gimnastyki, tcotli/iswuniu  i fechtowania, 
otwartym zostaje z początkiem b. m., jak  dawniej , zimowy kurs. 
Na ćwiczenia przeznaczoną jest wielka ogrzewana sala, która na 
cel powyższy jak najlepiój jest urządzoną. Lekcje dawane będą:  
młodzieży płci męzkiój od 8-miu do 14-lu lat mającój, ó j  godziny 
wpół do l-ćj do 2-ej; starszym a mianowicie uczniom uczęszcza­
jącym  do szkól, wieczorem od godziny G-ej do 7-ćj; osubom do­
rosłym od godziny 7-ćj do wpół do'O-ej wieczorem. Oprócz tego 
w wolnych godzinach popołudniowych i we wszystkich godzinach 
przedpołudniowych, daw ane być mogą lekcje osobujn pici żeń­
skiej, ludziez każdemu życzącemu sobie odbywać k u r s ,gimnastyki 
lub fechtowania oddzielnie. Bliższą wiadomość powziąść można 
u podpisanego, codziennie z rana do godziny 12-ej, w jego miesz­
kaniu, w pałacu dawniej Branickich,  w dziedzińcu pu prawej r ę ­
ce na dole — Th. klallhes.

W czoraj w  T ea trze  W ielkim w  czasie p rzeds taw ić -



nia opery  A le k sa n d e r  S trad e lia ,  p rzy w o łan a  P an na  Ri- 
voli, oraz P P .  Troszel, Kleczyński i M a tu s z y ń s k i ; po 
skończen iu  w szyscy po 2-kroć. 1

PR Z Y JE C H A L I d o  w a r s z a w y

A leksandrowicz Stan. hr. z Mińska nr. 0 0 1 ,  B o gu ­
s ław sk i  W ik to ryn  oł). z P io t rko w a  nr. 6 3 4 ,  Bromirski 
S tan .  ob. z S ta rożeb ów  nr. 1346, Boski K o ns t .  ol). 
z Ł ęk o w ic  nr. 1527 ,  Czechowicz Jakób  ak to r  z W i ­
tebska  nr. 6 0 3 ,  D łużew sk i  E ra z m  sędzia pokoju  z D łu -  
żew a  nr. 4 76 ,  D z w o nk ow sk i  Stan. refer, s tanu  z No- 
w e g o d w o ru  nr. 6 2 5 ,  Górski L u dw ik  ob. z Uleńca nr. 
6 1 3 ,  G rabow sk i Bronis. ob. 7. G zow a nr.  6 0 3 ,  Gluck- 
sberg  Leon kup. z W ro c ła w ia  nr.  49 7 ,  K rasińsk i Adam 
hr .  z Radziejowic nr.  6 1 3 ,  Mikorski Feliks ob. z Zdzia- 
ro w a  nr.  4 1 4 ,  Matłaszyńscy Józef i Ig n .o b .  z L ub och n i  
n r .  6 0 3 ,  Podgórski Józef  ob. z Łęczycy nr.  4 1 8 ,  P r z e ­
smycki E d w a r d  ob. z Rosji nr. 6 3 4 ,  Przysiecki Józef  
ob. z P rz y p u s tu  nr.  5 8 4 ,  P odczask iT eodor ob. z K a r ls ­
bad u  nr.  1 2 6 4 / , ,  R zećhowski W ale r jan  ob. z Ciepielo­
w a  nr. 5 7 0 ,  Skarżyński R udo lf  ob. z Ł a n ię tó w  nr. 
1 2 9 7 ,  W ojciechow ski A n ton i ob. z Zwolenia  nr. 4 1 4 ,  
W e js e n b e rg  Karol ob. z Radomia nr. 6 2 5 ,  Zabieło  Ju -  
Ija ob. z S icdzow a nr. 4 9 5 ,  Zaruski Każ. ob. z S u ­
w a łk  nr. 4 9 2 ,  Zachert  W ilh . ob. z Zgierza nr. 5 7 0 ,  
Z ebrow sk i  Bartlom, ob. z Mlęcina nr. 5 0 0 .

W Y JE C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bardzyński Zyg. ob. z n ru  4 1 4  do Sokołow a, Boniec­

ki Lud. ob. z n ru  6 2 5  do Z a i iw ia ,  Czacki W iktor ob. 
z n ru  4 1 4  do P o rv ck a ,  Chądzyński Feliks ob. z n ru  
4 7 1  do S te rd v n i ,  księżna C zern iszew  z n ru  6 3 4  do 
P e te r sb u rg a ,  D om ański Jakób  ob. z n ru  4 1 4  do J a n o ­
w a, Dębiński Sylw. ob. z n ru  6 2 5  do N ieznanie , G u- 
ro w sk i  Mikołaj hr; z n ru  6 1 3  do W yszyna, H oro dy ń -  
ski Lucjan ob. z n ru  6 3 4  do P e respy ,  K u r tz  Adolf ob. 
z n ru  4 7 1  do O tw o c k a ,  Kozyn D y m itr  pu łk .  gwardji 
z n ru  6 1 3  do P e te rsb u rg a ,  Kaboga W a n d a  dama d w o ­
r u  N. Cesarzowój Austrjackiej z n ru  2 7 7 9  do M ilanowa, 
M oraczew ski Se w. ob. z n ru  6 1 3  do R o m a n o w a ,  Po-  
kosow ski Jan  sekret, ambasady z n ru  6-34 do W iednia,  
P rąd zyń sk i  Ign. ob. z n ru  5 8 4  do Bełowa, Rejnke W ilh . 
porucz. z n ru  6 3 4  do P e te r sb u rg a ,  Siennicki A nt.  radz. 
s t a n u  z n ru  4 7 2  do K a r lsb ad ,  S iem iątkowski J a n  paź 
d w o ru  J. C. K. Mości z n ru  6 3 4  do P e te r sb u rg a ,  San- 
kler Aleks. ob. z n ru  6 1 3  do K o w n a ,  S tarzyńscy Kazi­
m ierz  i Michał lir. z n ru  1 2 5 2  do P ie tk o w a ,  W o dzy ń-  
ski Jó ze f  ob. z n ru  5 8 4  do Zaborow a, W odzyński Mi­
ch a ł  ob. z n rq  5 7 0  dó Ciepielowa.

Rozm aitości.
D O N  ŻUAN M O R IQ U E .

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A KT O R S K I E G O.

(Dalszy ciąg;)
O d tąd  nagabała  go coraz pożądliwiej chętka w m ie ­

szania do swojej roli s łó w  kilka p rzec iw  nadużyciom i 
śmicsznościom obecnych czasów, co publiczność, jak - to  
zwykle byw a, z wielkiem przy jm ow ała  upodobaniem . 
W szakże  i to  nie lepiej m u się powiodło; gdy bo w iem  
jednego  wieczora podczas p rzeds taw ien ia  „Machabeu- 
s z ó w “ p rzec iw  sze rm ow an iu  nieistnącemi us taw am i i 
p rzec iw  rządow i uc ink ów  sobie dozwolił ,  k rzyknęło  
naraz kilka g ło sów  w  parterze: „Precz z te a t ru !” Z a­
razem o zw ało  się przeraź liw e  gw izdanie  w  kilku zak ą -  
tacli sali. Dyrekcja kazała spuścić zasłonę , a w ró c iw szy  
za kulisy, u jrza ł  się M orique  od straży pod a resz t  w z ię ­
tym. W eron ika  na ten widok o m ało  nie omdlała, i by­
łaby zap e w n e  bez zm y s łó w  padła, gdyby nie jakiś n ie­
znajomy, który ją  nagle w  ram iona podchwycił.  M ori­
q ue  tern ujęty , chcia ł m u w łaśn ie  sw o ję  podziękę o- 
świadczyć, i nadal żonę sw oję  opiece jego poruczyć, 
lecz zbliżywszy s i ę ,  poznał z w zdrygnien iem  w  nim 
poetę ,  który tego całego nieszczęścia go nabaw ił.  W  u -  
n ie s ie n iu g n ie w u  w ydarł  m u  z rąk  W e ro n ik ę ,  i z a w o ­
ław szy  —  „Precz od niój nędzniku!” zamierzył o d t r ą ­
cić go od s ieb ie ,  gdy w  tejże chwili s traż  go w  zapę ­
dzie w s t r z y m a ła ,  i na rozkaz w yższego urzędnika, d o  
w ięzien ia  zaprow adziła .

W ie lu  a k to ró w  zdało się na pozór  brać  żyw y ud z ia ł  
w  losie M o r iq u ’a, lecz rzeczywiście wszyscy radowali 
się skrycie, że ten , k tóry  o tyle w  każdym względzie  
nad nimi gó row ał,  teraz upokorzen ia  doznał; bo gdzież 
więcej zazdrości,  nienawiści,  in tryg  i kabat, jak przy  
tea trze , zw łaszcza ,gdy  u ru ty n o w a n a  mierność, jen ja lne-  
m u ta len tow i sp ros tać  nie może.

P rzez  d w a  dni musiał Morique p o k u tow ać  za to  nad ­
użycie sw obody  aktorskiej ,  ile że w e d łu g  zdania s ę ­
dziów, cks te inporyzow anie  w tra je d j i  i w dram acie ,  nie 
je s t  na miejscu, i tylko w  komedji i krotochwili ,  pod 
pew nem i w arunkam i,  dozw olonćm  być może. J e s t - to  
zupe łn ie  s łu szne  zdanie, i powinnoby. wszędzie  znaleźć 
przyjęcie.

W  obecnym razie, u M oriqu 'a  było to e x te m p o r e  
w yb uchem  namiętności,  k tóra  sobie ulżyć pragnęła; 
chcia ł on ukarać pojedynczego nieprzyjaciela, lecz przy ­
padek nadał tem u  odm ienny obrót, i zrobił z niego sa ­
mego oliarę, nałoży ł m u pokutę ,  na k tórą  mniej niż
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inni w  podobnym razie zasłużył, gdyż jeszcze nigdy nie 
zgrzeszył Morique przeciw sumiennemu wykonywaniu 
swojćj sztuki, nigdy złośliwie nikogo nie obraził. Bo 
p rawdziwy artysta, jest oraz zacnym człowiekiem.

Jakoż uznało to wielu z publiczności; najgłębiej je ­
dnak uznała to Weronika i Jeronimo, W  ich kole za­
pomniał Morique o wszystkiem co się stało, a mistrzow- 
skiem oddaniem kilku następnych ról, odniósł wkrótce 
dostateczny tr jumf nad nieprzyjaciółmi, gdyż każdy po­
chwalny głos natchnionćj publiczności, godził bole­
snym ciosem w  ich serce.

Tak upłynął dość długi czas pokoju. Morique unikał 
wszystkiego, coby do nieporozumień najmniejszy po­
w ód dać mogło. Ale gdzież jest teatr, w którymby zso- 
da i jedność panowały!"

P ew nego  ranku, gdy posługacz teatralny spis p rze­
znaczonych do przedstawienia sztuk przyniósł, oboję­
tny potąd Morique przeczytawszy go, zerwał sic z o- 
burzeniem z krzesła, i zaczął szybko po komnacie cho­
dzić; każdy rys twarzy wyrażał spłoń gniewu, jaki u- 
mysł jego owładnął.

„Czy podobna!" — zawołał mnąc kartę w pięści — 
„czy podobna, aby licha poziomość, w ierutne błazeń­
stwo, tak bezczelnie jeszcze za dni naszych na jaw  
z dawnego śmiecia wychylać się śmiały?" "

Weronika przybiegła żywo do niego, i zapytała: co 
takiego zaszło.

„Jeszcze nic nie zaszło, lecz zanosi się na rzecz szka­
ra d n ą — na istne zabójstwo sceny. P a t r z " — tu pokazał 
jćj przyniesiony repertoar —  w  dzień św. Katarzyny 
mamy grać sztukę, która po utworach Kalderona, Lo- 
peza de Vega i innych, istotną hańbą teatru  hiszpań­
skiego nazwać s ię  może."

Poczem przywdziawszy coprędzej płaszcz, pochwy­
cił  za kapelusz, aby pospieszył do dyrekcji, i odwiódł 
j ą  od przedstawiania zapowiedzianćj sztuki. Weronika 
zastąpiła mu drogę, prosząc go na wszystko w  świecie, 
o umiarkowanie się w  obec dyrekcji. (D. C- n .j

D oniesienia.
Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra—  Odebrano od o- 

soby pode|rzanej;  kołdrę materjalnę pąsow ą,  prześc ieradło z cyfr/j 
J. S., buciki lakierowane, pantofle, kilkanaście pudelek z różnemi 
pastylkami i ba lsamami paryzkiej fabryki, i 14 szluk sakiewek or- 
dynaryjnych,  o razsurdu t  granatowy watowany z podszewką mate- 
rja lną;  prawy właściciel rzeczonych przedmiotów zechce się zgło­
s ić  po odbiór swój własności,  do Wydziału indagacyjnego w biu.ze 
W arszawskiego Ober-Policmajstra.

W dniu 29 września (I I października) r. b., o godzinie | | - ć j  
1  rana, vv'Warszawie przy ulicy Dlugićj pod nr. 585ff, prawnie 
żuję e m chom osc i  jako  to: brązy rozmaite:— o godzinie 12-ój w po ­

łudnie przy ulicy Śliskiej pod nr. 1479, meble rozmaile; —  o r o ­
dzinie 2-ej z południa przy ulicy Krak.-Przed,  pod nr. 416, mebte 
rozmałte;— o godzinie 12-ćj w południe przy ulicy Twardói nod 
nr. 1105, meble jesionowe i t .  p .;  _  „ d n i u  1 (13)p aźdz ie rn ikar“  
b„ o godzinie l l -e j  z rana ,  przy ulicy Nowolipie pod n r  2459 
meble rozmaite i t p przez publiczną licytację sprzedane 'z os ta ł  
nq .— Jan Polkowski, komornik.

H ia. I 8 (3l,j *• m : z »n« ' 192 przy rogu ulicy Pari- skie, , 1 uarde j ,  zgmąl P L;,)t:L dlliy> bja|v% z
d i B f o - no watem i dług,gnu uszami, Calv ostrzyżony, prócz 

7 /  us*ow' przednich nóg i ogona. Ktoby go obecnie 
d e l H e d  “  wiadomość, zgłosić się r a c „  do właści­
ciela pod-w yz wymieniony numer, za co odbierze przyzwoita n a ­
grodę;  w przeciwnym bowiem raz;e, nieprawy posiadacz droga 
sądow ą do odpowiedzialności pociągnionym będzie '

M* 7ZJ f c  20 NAGRODY. -  W dniu 8 b. „ i. ,  ó godzinie 
7-ęj z ra n a ,  z domu nr. 1857 przy.ulicy Zakroczym! 
sktćj gdzie apteka wyszedł WYZEfc średnići wiel­
kości, z wierzchu kasztanowaty z nialemi ndó 

mi, mający piersi i brzuch biały, i „cho n n w e  „H i ‘ u 
ucięte. Uprasza się przy trzy m u L e g o J £ h v m k  ' < Q
wyzszy numer odprowadzić kazał T o o  o f t  f e l K :

s a d ^ ć ' i n,er er" a i ' 6’,"6 nlel, raw y posiadacz' za dostrzeżeniem do są d o w ej odpowiedzialności pociągniętym będzie.

n.lDi , d  nowo: u>-ządzonym lokalu w OGRODZIE RÓŻ w Alejach 
Od godziny 3-ej, g rac  będzie Chojnacki z towarzyszeniem f o r ! /  
Planu , violonczeli celniejsze utwory tegoczesnych kom poź" ,m ów ‘

8tejnkiełera,

luńmy5'  S i !  1 Ś r2e; W kT arni C0/fe d‘  belle m e ' "  Pros. ko-
W o /i  nr  S t e m  I r , !  M ° a ' em ,lię' rZe' M z . e  kw arte t  
mencie U  ■la S,~ ^

i S s^’jp&sssrod
n Uzis w kaw iarń , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod

Dziś w nowo-otworzonej kaw iarni przy ulicv Sin 1„ó„l • 
nr. 17. w prost kościoła KK P,Jarów g rać i « i i *J K°datssaaaf*'

z &
Dziś w k ,w ' 1 K arlsbadu, pod dyrekcją I r  ani z Deeta.

rF.A4R ROZMAITOŚCI. Jutro, Zięć i spekulant. Biedny rybak. 
Dzis z rana ciepła stopni 3, wczoraj w poi. ciepła stop. 2. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 8.
PERSPEKTYWY TEATRALNE są  do wynajm owania  na wido­

wiska u op tyka  J. Pik przy ulicy Miodowej nr. 493.

Do dzisiejszego numeru dołącza się tabela wygranych 3-ej klasy 
70-ój loterji klasycznćj.


